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(  C ią ą  d a lszy . J

I ^ r e w n i a k i  Órzewue niekiedy na dachu, 
lub inn-ych częściach dumu się g n i e ż d ż ą  
czyniąc  tamże w ie lk ie  spustoszenia ; lecz 
Day w ię ksz y  a razem naybardzićy  niszczą­
cy gatunek iest t e n , p r z e c i w  któ rem u 
naytrudpićy się ubespieczyd. Przeebodzą 
p o pod ziemię,  spuszczały się po pod fun­
damenta d o m ó w  i m a g a z y n ó w ,  ztąd po- 
suwaią się ku ś r o d k o w i ,  lub p rz eym u ią  
s łu py  spaiaiące ściany b u d o w l i ,  w i e r c ą  
ie w  c a łć y  długości  od iednego do d ru­
giego k o ń c a ,  albo tdż pobocznie d z i u ­
r a w ią  ie w  m i a r ę  coraz  dalszego postę­
pu s w e g o .

T a k  gdy iedni zaięci  Są s ł u p ó w  w i e r ­
c eni em , inni wpro st  wy drąźaią  belki i in­
ne d r z e w n e  części d o m u ;  leżeli  mogą  
dosięgnąć poszy cia  dórn pokrywaiąceg o ,  
a zdaiącego się by ć ich ulubioną k arm ą,  
w n e t  tam znoszą r oz tw o r zon ą  s w ą  gl i ­
n ę / z a k ł a d a j ą c  m a ł e  galeryie,  s k i e r o w a ­
ne ku' tćy stronie dachu. Natenczas po- 
żeraią liście i g a łę zie  p a lm o w e ,  uż y w a n e  
oa tak o w e  poszycia w  tym  k r a i u , a na­
w e t  i trzcinę indyyską , gdyż zdaią się 
lubić  bardzo rozmaitość pokarmu,  poze- 
raią oraz i inne rośliny, s łużące zamiast  
w i c i  do w iązania  i u m o c o w a n i a  dachu 
z podpieraiącemi go s łupami.  T a k  tedy 
z pomocą sz c zur ó w  p r z y w y k ł y c h  w  po­
rze dżdżystey szukać tam schronienia 
w i e r c ą c  sobie okna w  dach u,  umieią 
w  krótkim czasie z fundamentem z d I s z - 

ezćć  do m ca ły .  Słup y  zaś n o w e  tak są 
p od ziurawi one  w e  wszystkich kierunkach

lak się ćzasertt w i d z i ć ć  w y d a r z a  dno okrę­
tu, w  któ rym w y l ę g ł y  się robak:, a któ­
re  tylko naytwardsze sękowate części ze­
s t a w i ł y .  *)

Robaki morskie! tyle Szkodliwe okrętom na­
szym, zdaią się, w wodzie te same co drew ­
niaki na Jadzie czynić  spustoszenia. P rzy  
małeur zastanowieniu się dostrzegać można, 
źe  sa nader ważnemi istotami w ogromnym 
łańcuchu stworzenia ; Stawią uderzający przy­
kład tey nieskończenie mądrej i dobroczyn- 
nćy W ła d z y  , która wyprowadziwszy świat 
z  niczego , wszystko w tak cudowney p ię k ­
ności i porządku utrzymuie. B e z  ża r ło czn o ­
ści tych i innych podobnych iin zwierząt, 
rzeki między - zw rotn ikow e, sam nawet 
Ocean w i e lk i , byłyby zawalonemi ogromną 
uiassą wyrwanego z korzeniami drzewa, nie­
sionego w każdym roku przez bałwany wód; 
z tych niektóre przetrwałyby Wieki, wyrzą­
dzając nieskończenie wieJe z ł e g o ,  iak na­
w e t ,  dzięki szczęśliwćy świata harmonii, 
niepodobna rzecz  iest doskonałe w yobraże­
nie sobie uczynić. W szystk ie  te w ielk ie  
ciała, przez owad powiercone, w szczątkach
i wydrążeniach swoich Jżeyszemi się staiąc, 
prędzify i snadmey siłą wody porwane być  
mogą; tam s łoń ce , wiatry, owad i  inne 
w p ły w y ,  dokonywaią ich rozkładu, zwracaiąc 
ich składowe części tey potężney R ę ce , któ- 
ża czynna bezprzestaun ie, w cichey i uhry- 
tey przepaści,  toczy n iezliczon e bryły świa-' 
tó.w, obiawia swą moc w niepojętych dzie­
łac h ,  rozrzuca świetne skarby wiosny, p r o ­
mieniami słońca dnia iasność zapala , żyw i 
i utrzymuie stworzenia, zawiaduie sMą g r o ­
mów i nawałności, tey mówię opatrzney R qk 
ee, która w chwili tylu zadziwiających p r ze ­
mian ziemskich, porusza i ożywia wszystkie 
źrzódła życia.

N ie  można wątpić ó własności-, iąką 
maią niektóre drzewa zachowania się p rzez  
w iek i w  w od zie  ; w idzieć  można przykład
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Przedsiębiorąc to działanie nie poy-  
m u ię  w c a l e ,  ia! :m sposobem m o g ą  w i e ­
d z i e ć ,  że słup u t r z y m u i e  c ięża r;  a lbo­
w i e m  wtenczasi Leżeli i m  droga dogodna, 
a d r z e w o  prz yp a d ło  do s m a k u ,  p r z y n o ­
szą izapełniaią  w y d r ą ż o n e  m i e y s c e s w ą  
fabryczną gliną,  ż o s ta w u ią c  w  nim Wol­
ne dla potrzebnego i m  przecho du dro­
g i ;  T a  mięszanina kitu z  d r z e w e m ,  
nadaie taką t w a r d o ś ć ,  że z czasem, 
kiedy przyydzie  rozrzucać dó m i w y o r a ć  
c o  lepsze s ł u p y ; znayduie się ie częsio 
pozostałe  tylko przy  bardzo cienkićy 
d a w n ć y  s w ć y  w ie rz ch n ćy  skórce; w r e s z ­
cie  zaś zupełnie  są przeistoczone w  ska­
m i e n i a ło ś ć  podobną w  tw ardo śc i  cioso­
w e m u  k a m i e n io w i .  T o ż  s a m o "darza 
się,  kiedy  w o i o w n i c z e  drewniaki  dostaną 
się do t łóm oc zka  lub kufra za w ie r a ją c e ­
go  suknie i inne rze cz y.  Jeżeli obawiają  
się m r ó w e k  lab in ny ch  nieprzyiaciÓł,  
w y p r o w a d z a i ą  czasem w e w n ą t r z  kanały 
zapełniając części próżne s w y m  w ł a ś c i ­
w y m  kitem, ik ieru iąc  ku w s z ys tk im  stro­
n o m  galeryie,

D r e w u i a k i  gnieżdżące się po drze­
w a c h  do stawszy  się do Kufra, częstokroć 
gniazda tam r o b i ą ,  a przy  w  łaSzczy w s z y  
raz sobie to m i e y s c e ,  pustoszą ie. T a k  
postąpili  sobie z m o i m  futeralikiem, 
w  k t ó r y m  z a c h o w a n e  by ło szkło  po­
w iększają ce .  —  Z r o b i o n y  b y ł  z d r ze w a  
am e ryk a ńsk ieg o ;  zo st a w i łe m  go na ki l­
ka miesięcy w  składzie P. Camb elle ,  G u ­
bernatora w y s p y  T o b a g o  , w  czasie po­
dróży  m o i ć y  do w y s p  w i a t r o w y c h ,  za 
p o w r o t e m  , za s t a łe m  w i e l e  szkód w y ­
rządzonych przez len o w a d  w  magazynie  
i innych rzeczach , a  szkieiko moie  w  ich 
posiadaniu; w y i ą w s z y  szk ło  i  kruszec,  
resztę ws zys tk o p o ża r ły .  P o b u d o w a ł y  
sobie kona orki na około  podsta w y  i in­

tego pa iednym z  palów  dębowych zanie­
sionym na Tam izę w czasie naiazdu Juliiusza 
Cezara na W .  Brytaniią , będącym w Mu- 
zenm S ir  A s tr o n  L ev e r . INa angielskich
i  irlandzkich bagnach znaydniemy często 
pnie drzewa leżącego  w w odzie  od 18 i 20 
w i e k ó w ,  które n ayzd ro w iey  się p r z e c h o ­
wały.

ny ch  części  futerała u c ze p i w s z y  się go 
że w sz ys tk ich  stron. S z k io  p o k r y w a ła  
materyia  g n i a z d o w a ,  i iakaś gruba g u ­
ma trudua do uddarcia , zdięiy by ł  także 
lakier  p o k r y w a ją c y  części miedziane. 
I nn y  róy  za s m a k o w a ł  by ł  sobie w-obrę­
czach b a r y łk i  s t a i ć y  madery i p r a w i e  
w s z y s t k o  w i n o  w y t o c z y ł .  G d y b y  d r e w ­
niak? amerykańskie  (g a tu n k u  w ó i o w n i -  
k ó w ) ,  b y ł y  tak długo posiadaczami m a ­
g azy nu podobnego,  nie pozostałoby z ca- 
ł e y  b u dow l i  i rzeczy  w n i ć y  z łoż ony ch ,  
na kilkanaście f u n t ó w  d r z e w a .  *) T e n  
o w a d  z w y k ł  niszczyć p ó ł k i , posadzki, 
s tc ły  i w szel k ie  w  domu sprzęty, z a r ó w ­
no ak samą b u d ow lę .  D r z e w o  so s n o w e  
i i o d ł o w e  naybardzićy  od nich lubione;  
prz egryza ją  w y ro bion e  z niego tarcice, 
z nay większą pilnością i d z i w n y m  prze­
m y s łe m  unoszą drze w o ,  książka ani żad­
na rzecz  m e  ut rzy ma  się na stole, którą- 
by nie s p r ó b o w a ł y ;  środek w w g ryzuią  
zu p e łn ie ,  żostawuiąc tylko kilka nitek, 
u trzy m ując yc h  boki  w  nieiakićm z sobą 
p o łą c z e n iu :  taic ica  grubości  np. cala nie­
naruszoną się by ć  w y d a i ą c a  , nie w a ż y  
w i ę c ć y  nad d w a  arkusze w a ty  tćy że  sa- 
m e y  wi e lkoś c i .  **) Zaczynają ckiefo s w o ­
je od n o w y c h  nadewszystko d o m ó w ,  od

*) P .  F i l i p , Kapitan okrętowy w  Brr-zylii na- 
stępniącą op ow iedział  mi anekdotę: P e w n y  
Inżynier p o w ró c iw szy  z  roboty z d e jm o w a ­
nia plann , p o ło ż y ł  swóy tłómo.czek na sto­
le  ; nazaintrz zrana wszystkie iego su­
knie i papiery zn iszczyły  mrówki białe, na­
dewszystko zaś p a p ie ry ,  z których na oał 
kwadratowy kawałka nie pozostało; ołówki 
zu p e łn ie  z ied zo n e,  ok-uszyn nawet z oło 
win widać m e b y ł o ; suknie nie b y ły  cał­
kiem w  kawałki p o cię te ,  lecz  wydawały się 
nakształt materyi uszkodzoney p rzez  inóle, 
nie było m ieysc r , w którćuiby nieznaydo- 
wały się dziurki małe. Kilka sztuk krusz­
c o w e j  monety będącej w tłó in o czku , miały 
na sobie czarne plamki tak p rzen ikliw ey  
istoty, że trudno ie było  piaskiem Zetrzeć.

**) Gryzienie mrówek iest tak m o c n e , że 
w  przeciągu iedney nocy m ogłyb y  otworzyć 
sobie drogę do kufra n aygru b szeg o, w ier­
cąc dziury iakby porobione kilkokrotnym 
wvstrzałem z ręczn ty  broni. B osm an,



[ —  3 75 —

dołu czyl i  posadzki  *) zrobionóy często­
kroć z gliny ich gniazd;  chcąc z a m i a r o ­
w i  ich przeszkodzić za ło że n ie m  ognia 
W mieyscu , gdzie się pokazały,  nocy na- 
stępnćy rozpoczną dzieło s w o ie  od innćy 
strony; a ieżeli  za wczasu nocą za k r ad ły  
się pod kufer, prz e w ie rcą  iego dno, nim 
poranek b ły śn ie  ; sp ląd row an e i znisz­
czone rzeczy iego będą. **) W i e d z ą c
0 takich ich psotach , m i e l i ś m y  ostroż­
ność s taw ia ć k u f r y  i t łó m ok i  na ceg łach
1 kamieniach w  wyniesieniu o cali  kilka 
nad z i e m i ę ;  prz ezorność nader potrzeb­
na w  przeszkodzeniu o w a d o w i  znalezie­
nia ich tak ł a t w o ,  z a c h o w a n i a  dna od zia- 
d l i w ć y  wilgoc i  poch od ząc ćy  z z i emi,  od 
m n ó s t w a  innego o w a d u  i rob ak ó w  szko­
d l i w y c h ,  iakiemi są stonogi,  n ied źw iad ­
ki , m r ó w k i  i t. d., któreby również  tam 
Wąisnąć i zagnieździć się m o g ł y .

K i e d y  d rewniaki  zamyślaią 'na otwar-  
tóm p o w ie tr zu  napadać na d r ze w a  i ga­
ł ę z i e , różnych  do tego u ż y w a i ą  sposo­
b ó w  ; ieżel i  k ó ł  w  płoc ie  nie iest rosną­
cym z korzenia  d r e w k i e m ,  usiłuią go 
zniszczyć;  gdy zdro wą ma korę, od doiu 
go toczą , ziadaią w sz ys tk o  w y i ą w s z y  
k o r ę ,  którą w  ca łości  zostawia ią;  przez 
to k ó ł  na pozór nienaruszonym się zdaie. 
^l ar za  się n iek iedy ,  że t u f a i ą c y s i ę  róy 
m r ó w e k  lub innego o w a d u  obierze go 
s bie za p r z y t u ł e k ,  a po krót kim czasie 
w ia t r  szczątki iego obala i rozprasza, 
leżel i  drewniaki  nie ufaią dosyć  m o c y  
k o r y ,  tynkuią k ó ł  c a ł y  w y ro b i o n ą  s w ą  
gliną; przeto przybiera ón postać w  b ł o ­
ci? uwalanego i w ysu sz o nego  na s łońcu;  
p d̂ tako wą  zasłoną p o s u w a i ą  s w o i e  ro­

*) Posadzki pospolicie  dawane bywaią Z\ ka­
mienia lub gliny w ziętey z  pagórków  tego 
owadu ; glina zarabia się wodą , ubiianą 
potem będąc tak zwanym i  do tego służą­
cym^ biiakiein.

**) P e w n e y  nocy w  kilku godzinach p rzew ier-  
c ieli  n o g ę  od siołu; w szedłszy  w  to inieysce 
poprow adziły  arkady sw oie  na w ylot stołu, 
a ztąd środkiem drugiey n ogi zeszły  na p o ­
sadzkę ; szczęściem , że  nie uczyniły żad- 
nt v szkody w leżących na stole pap ie­
rach. K a cm p fcr.

b o t y ,  ni edo/walaiąc  , aby p o w ł o k a  iak 
ra m ię  g r u b e g o ,  długiego od 5 do 6 cali 
na pozór  t r w a ł e g o  n a i a , kiedy go z lekka 
trącisz laską, traciTa natychmiast  kształt 
i roz sy pyw ała  się przy  nogach tw o i c h .  
W i e r c ą  często g r u l e  pnie d r z e w a ,  sie­
kierą lub siłą czasu obalone ; wstępuią 
do niego stroną dotykaiącą z i e m i ,  w y ­
gryzają i unoszą z sobą w szys tko,  w y ł ą ­
c z y w s z y  korę nietroszcząc się tu o po­
kryc ie  d rze wa lub w y p e ł n i e n i e  go s w y m  
m a t e r y i a ł e m ;  nie  w i ć m ,  przez iaki spo­
sób p o y m u i ą , że nieużytecznie  by ło by  
tą pracą z a y m o w a ć  się. T e  w y d r ą ż o n e  
w e w n ą t r z  pnie o s zu k a ły  m i ę  kilkokrot- 
n i e , pozorem s w ć y  ca ło ści ;  raz zdarzy­
ło  m i  się do świadczać iednego;  zachciało 
mi  się że tak p o w i e m ,  po obło ka ch  cho­
d z i ć ;  w  c h w i l i  , g d y m  naymn ićy m ó g ł  
się u w a ż a ć  w  niebespieczeristwie,  uczu­
ł e m  się spadającym z taką g w a ł t o w n o ­
ścią że oprócz uderzenia, które m i  pod­
bi ło oko i na rus zyło  st aw y  w  kościach, 
rzucony b y ł e m  g ł o w ą  m ię d zy  prz yl eg łe  
dr ze wa i krzaki. Niekiedy,  lubo to rzad­
ko się wy da rz a  , drewniaki  i na ż y w e  
napadaią d r z e w a ;  nigdy zaś inaczey,  iak 
przynaymnićy za p ew nić  się m ogłem , do- 
pokąd n j e z d a w a fy  się w p rz ó d  iuż m i e ć  
iakiś zaró.d zepsucia w  korzeniach. R z e ­
czą iest wido czn ą  , że g ł ó w n y m  przed­
miote m ich działań , w s k a z a n y c h  im od 
przyrodzenia  i e s t , przyśpieszać rozkład 
dr ze w i roślin, które  doszedłszy ostatnie­
go kresu do yrza ło sc i  , zaw ala ły by  dłu­
giem i n ie p łod n ć m  leżeniem nieużytecz­
nie ziemię.  On i  tak doskonale spełniają 
ten c e ł ,  że nic popadłego zepsu ci u nie 
uchodzi ich baczności  , i dla tćyto przy ­
cz yn y  iest p r a w i e  niepodobieńs twem 
chcieć  coś podobnego na ziemi przecho­
wać bez piecznie;  p o łó ż  b o w i e m  gdzie 
chcesz , przed nadeyściem poranka od- 
kryią t w ó y  s c h o w e k ,  s zniszczenie na 
ch w i lę  się na wet  nie opóźni . T a k  tedy 
lasy nigdy nie są czas długi zaprzątnio- 
ne d r z e w e m  leżącem , wie lk ie m i  pniami 
i g a łę z i a m i;  dla tćyto oraz prz yc zyn y  
iak u w a ż a ł e m ,  zniszczenie miast opusz­
czonych z taką ła t w o śc ią  dokonało się,

) (  i
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że po d w ó c h  lub trzech latach, miey§ce  
to las gęsiy z a s t ą p i ł ; że  tam , ieżel i  nie 
uż yto  p r z y n a y m n i ś y  ^ f u p ó w  żelaznych,  
na y m nie ysz y  Ślad za m ie sz k a ły ch  d o m ó w  
nie pozostał.

(D okończenie nattą p i.J

O D A  D O  K S I Ą Ż K I .
(yr. R, W.)

^ ^ ą d ro śc i ludzkićy składzie ! dzieiów świata zb iorze! 
K siążko! cóż tw ey wartości zrównać kiedy m ożcl 
T y  ku szcsęściu Lapona myśli Negra zwracasz,
T y  dwa ziemi bieguny między sobą bratasz,
Przez ciebie m ieysć i czasu skruszopc zapory,
Jak śmierć samą złagodzić, podaiesz nam w zory. 
T w em  dziełem zmarli n aw et, dotąd iy ią  z oami, 
M oże i m y będziemy razem z potomkami, —
T y  m yśl lotem uicścigłym  ku o b ło k o m  W znosisz, 
Ó b óh  cudów stworzenia wielkość T.óstw a głosisz, 
T w ćm  dziełem świata wrzawa do mądrych przenika, 
A. m ędrców zdrowa rada szczytu szaleń stw  tyka,
—  L cez te na ogół światów chwalebne działanie, 
Nietylko darem wspólnym  ogółu zostanie. .
T w oie się bogactwo na w zór rzek rozchodzi,
G d y  nurt światy połączą, brzeg zwilżony rodzi,
T y ś  mężnego Katona w  upadku wspierała, *)
T y ś  M onleska przy zgonie iesztze ożywiała, **)
P rzez cię zbawców o yczyzn y  pamięć wiecznie słynie, 
S ław a mędrcom należna w  przyszłości nie zginie,
L eez  tw ey zasługi zakres uie tu bydż się zdaic,
T w a  wartość w  uldze cićrpicń pickniey się wydaie. 
G d y  nas nadzieia zwodzi losem ziemskich rzeczy,
Lub fałszyw y przyiaciel cieszyć w smutku przeczy, 
T y  niezmienna iak ludzie,„trzym asz skarb gotowy,
B y  ra d ą , lub pociechą w esprzeć zawód now y -r.
O  ulubiona książko! czemuż tw ey zalety 
Godnie pierwszego rzędu nic głoszą p oety?
T w ó yto  dowcip Franciszku, Hozmianje Morawski, 
W inien b y ł ku iey  chwale korzystać z M uz łaski,

O  U Ż Y T K U  C H M JE L IN  N A  P K Z J f.D Z ę,

, Z e  ch m l e l in y  m o g ą  b y ć  nżyte na prze-, 
dzę i płótno t a k ,  iak len i konopie,  to 
nie. iest n o w y m  w y n a la z k ie m .

Znaydziesz w  piśmie Schislera w  ak­
tach Ak a de m ii  S z w e d z k i ć y  z r .  4750, str.

*) Katon w  ostatnich chwilach życia Czytał Platona, 
,,o nieśmiertelności duszy. “

**) Monteskiusz ( M oniesquicu)  umieraiący ni.e chciał 
r«ydać natrętnym skarbów p rzyszłych  pokoleń, to 
iest dzieł swoich j dopóki za przybyciem  krewnćy 
u» ohionym  nic został.

220. rzecz d o w ie d z io n ą  i przepis całego 
sposobu postępowania. D a l e y  w  Boch-  
m e r z e  Historyi  t echn ic zn ćy  f la nc ów  I. 
Części  5 . 534 . i w  P.  Dar ies :  Zasadach 
w i a d o m o ś c i  kameralnyc h st. 3 5 o, tudzież 
w  Z b io r ze  H a n n o w er sk im  1756. na kar­
cie  10,(5. toż prz ytoc zo ne  iest. Inni tak­
że  pisarze w sp om inal i  p óźn ie y  o użyciu 
ch mie l in iako m atery ia łu  do przędze­
nia.  P r zy  ter aźn ieysz ćm  w ydos kon aleniu  
i  p r z y p r o w a d z e n i u  do cienkości wszela ­
k ie g o  w ł ó k n a ,  przy w y d osk on ale niu  bie­
lenia,  zasługuie ten przedmiot  tam, gdzi€ 
ch mie le  sadzą , ws z e lak ie g o  w zg lę d u .

Dla tego z u ż ytk ie m  czytelnika go­
spodarstwem, lub p r z e m y s łe m  trudniące­
g o  s i ę ,  robię  tutay w y c i ą g ' z e  sposobu 
przez  P. Ga br yd ge ,  urządzenia chmielin 
na p rz ę d zę ,  na któ re  ón 5 Lut eg o 1820 * 
o t r z y m a ł  patent,  w y i ę t y  z repertorium 
kunsztów T ę k o d z i e ł  i rolnictwa , w  G r u ­
dniu r8ao. na,ka rcie  1 1 ,  a zaś w  D z i e ń - '  
niku pol i technicznym Dinglera w  T o m i e  
7, na kar. 3 ió. O t c  są s ł o w a  w y d a w c y  :

^ O ś w i a d c z a m y , że  nasz w y n a la ze k  
w  następuiącóm opisaniu dokładnie w y - ,  
r ażo n y.«

^Zastępcą lnu i konopi  iest w ł ó k n o ,  
które natura mię dz y  korą i drżeniem dała 
c h m i e l i n o m , a które  m y  od d w ó c l i  
p ie r w szy ch  następującym oddzielamy 
sp oso bem , robiąc  toż w ł ó k n o  zdatnćm 
do wyrobienia  na to wszystko,  do czego 
dotąd u ż y w a i ą  lnu i konopi ."

» i ." B ierze m y naprzód chmie l iny w s t a ­
nie ich . doyrzafości  n i e z w ł o c z n i e  po 
w c z e ś n ć m  zebraniu c h m i e l i n ,  i kra iemy  
te w  sztuki m n i e y  w i ę c ó y  d w u ł o k c i o w e ;  
te porozrzynane, iak się r z e k ło  c h m i e l i ­
ny, #wiążemy w  w i ą z k i  czyli snopki tak, 
że ie  ł a t w o  obiąć , i m a ią c  w z g l ą d  do 
g łę bo koś ci  w o d y ,  w  którćy będą m o czo ­
n e ,  że by  nie b y ł y  zagrube. Czćęni prę- 
dzćy  po narznięciu mogą  by ć mo czo ne ,

• t ć m  lepićy, p on iew aż g d y b y  po narznię- 
ciii dało  się i m  w y s c h n ą ć  , utrudniłoby 
się o wie le  oddzielenie w łó k n a ."

?2. T e  snopki, n i e d a w s z y  ira w y ­
schnąć , w k ła d a ią  się w  gorącą czyli  ki­
piącą w o d ę  w  naczynie p r z y z w o i tć y  głę -
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bokuści i o b s z ć t n o ś c i , i tak długo w  tćy  
t i ż y m a n e  bye maią, poKi r/.zeń od w ł o k -  
n o w y c h  części z f a t w o ś e i ą  się nie da od­
dzielić. Al bo podług sposobu m n i ć y  kosz- 
t o w u e g o  i U nas powszech ni e  doświad­
czanego te snopki moczą się w s t o i ą c ć y  
lub b ieg ącćy  w o d z i e ,  co z t ych  d w ó c h  
sposobów sKutecznięysze się oKaże., do­
świadczenie  o b u d w ó c h  przekona. S am o 
przez się r o z u m i ć s i ę ,  że mo cząc w w o ­
dzie, przyk łada się d r z e w e m  lub k a m ie ­
niami te s n o p k i ,  aby m e  s p ł y n ę ł y ,  tak' 
długo tedy  moczenie  t r w a ć  ma, póki sie 
nie o k a że ,  że części w f o k n ó w e  odstaią, 
i że ł a t w o  od drsćnia czyl i  d rze w nych  
części ódstrugane by ć m agą. Rzadko 
kiedy to się okaże w  6cni dniach , 'n&y-' 
częścićy  d w ó c h  do trzech niedziel na to '  
moczenia  potrzeba, a to zalezy wio le  od 
tcgp, c z ć m  ziele ńsz ćy  c h m ie l i n y  do tego 
w z i ę t o  i cz ćm  mnićy dopuszczono tymże 
w y sc hnięc ia .  T a k ż e  zależy od gatunku'  
Wody i od pory,  iaka iest podtenczas.«

” 3 . K ied y zamoczone snopki  do szły  
W y ż ć y  w y r a i o n ó y  w łasnośc i ,  natenczas 
w ł o k  no w  następującym sj. osobie oddzie­
la się od kory i d r zćn ia .  P a le  czyl i  bal- 
ki s tós o w ne y  i rozrnaitćy wy sokości  do 
Wzrostu czyszczących m ę ż czy zn  , kobiet 
lub dzieci ,  zabiiaią iopatruią  się d w o m a  
b ia łem i k o ł k a m i ,  czyli  żelaznemi sztyf­
tami t a k , żeb y g ó r o w a ł y  nad d r ze w o 
k i l k a c a l ó w ,  a zaś p och yf o ść  ma by ć taka, 
żeby  w  dole by ły  blisko siebie, a u g ó r y  
trochę r o z w a r t e ,  nakształt l iniy w  g ł o ­
sce V ,  iednak u góry  nie tak bardzo szć- 
roko; tę parę ć w i o k ó w  pochyło  w z g l ę ­
d e m  siebie zabitych n a z y w a m y  strychul- 
ce m  i u ż y w a m y  ich następującym spo­
sobem: Robotnik  bierze poiedyńczo albę
ki lka s n o p k ó w  w i e d n y m k o ń c u  i kładzie 
ie m i ę d z y  te s t r y c h u l c e , m i ę d z y  które 
p od łu g  s w o i ó y  grubości mnićy  lub w i ę -  
cć y  zachodzą i przeciąga ie m n i ć y  lub 
Więcćy  razy  pomiędzy te strychulce,  p ó ­
ki  kora i  w ł ó k n o  o idzielone nie btuzie  
i w  z w o i a c h  albo skrętkach nie w isi  na 
tyle tych strychulców.#

4. T e  kłęLy  czyli  z w o i e  w ł ó k n a ,  
z tylu tych stryc hul có w  przyczepione,zbie-

rbią się przez kobićty  i dzieci iak nay- 
p ię d zć y ,  któi^ one m ię d zy  palcami w y ­
ciągają i p od łu g  długości  i ch  układaią, 
dla tego •, ażeby gdy podług  n i ż ć y  nastą­
pić maiącego opisania będą wysuszone,  
do następnych robót  b y ł y  sposobne.#

»5 . P c  ułoze/r  u tego w łó k na  p od łu g  
dłu goś ci  w  sposobie dopićro w y r a ż o n y m ,  
biorą się dłonią  napełnioną i w y p ł ó k u i ą  
się w  w od zie ,  ażeby roślinny kley  i f leg­
m ę ,  która przy tćm w ł ó k n i e  iest p rz y ­
le p io n ą ,  oddzielić.#

>/6. T y m  s posobem  obmy te i oczysz­
czone w ł ó k n o  rozściela się na s łońcu na 
w o l n ć m  p o w i e t r z u ,  albo g dyb y  pogoda 
nie sprzyiała , na lasach pod dachem, 
lub na p iecu ,  c z ć m p r ę d z ć y  to się zrobi,  
t ć m  Jepiey.«

»7. G dy  w ł ó k n o  w sk róś  pi zeschnie, 
natenczas m ło t k ie m  albo laskami w ybi ia  
się dla tego, ż e b y  k o r ę ,  która się ieszcze 
w ł ó k n a  trz ym a,  potłuc  i w  proch za ­
m ie n i ć ,  znaczna część tćyże tym  sposo- 
be u oddzieli się, a w łó k n o  potem grze bie ­
niami i sposobami dc przędzy używ a ne-  
m i , do użycia  przysposobi  się.«

»8. Ktoby chciał  to włÓKno do dal­
szego użycia  z a c n o w a ć , co do niektó- 
rycn rękodzieł  iest u żyt ecz nićy ,  zamiast 
przeciągania tego w ł ó k n a  przez  strychul­
ce,  iak się z początku opisafo ,  palcami 
to w ł ó k n o  i korę od dzierać,  potem su ­
szyć , a dopićro iak się rzekło w y b i i a ć  
młot k iem albo laskami.#

T u t a y  dodać w y p a d a ,  iż m y  t o ,  co 
w y ż ó y  napisano, nie ta k ,  iako nasz w y ­
nalazek tu umieścil iśmy;  bo to iuż d a w ­
no iest w i a d o m e ,  że chmiel iny są oto­
czone tćm  w ł ó k n e m ,  i chmiel iny cz y ­
li z nicn w ł ó k n o  b y ł y  do robie­
nia papićru grubego do pakowania i do 
innych podobnych p rz edm iotów  u ż y w a ­
n e ; tylko w  t y m  celu to przytaczamy, 
ażeby u d o w o d n i ć , że gdy to w ł ó k n o  
c h m i e l o w e  t y m  alhc innym sposobem, 
iakiob używaią dc> innćy przędzy, są ucho- 
dzone i oczyszczone od d ize w a  i kory, 
do takiego stopnia doskonałości  może być 
p rz y p r o w a d z o n e ,  iż zupełnie  w  cienko- 
ści s w o i ć y  może w y r ó w n a ć  doskonałości
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iak  naypięhuieyszćy k o n o p n e y  lub Inia- 
n ć y  przędzy i że  tego dostąpić możną,  
przez  tu w y ż ć y  opisane postępowanie.tntr n

R U P I D O  I P Ś Ź  C Z O Ł A .
( N aśladow anie. J

W• '  lazł po  miód do pasieki Kupidyneh mały, 
Niewiedząc wcale o tern, że pszczoły hasały,
Z  których iedna biednego w  puluszeh ucięła. 
Sroga boleść pięknego chłopczycę  przeięla, 
Wstrząs! rączk ą, ’ tupuał nóżką do matki ucieka: 
Muszka mnie ukąsiła, śmierć mnie z tego czeka.
Rozśmiaja się Węnera na to narzekanie,
T w o i e , rzecze , i pszczoły  iednakie działanie,
I tyś m a ły ,  a iednah pociski twe srogie,
Czćm ranisz, temeś zranion, moie dzićcię drc-gio.

A n t .  K i e ............

G  N  I Ć  W .

W y r zu ć  gnićw z serca, ón cię robi winnym, 
Nim uchybiasz Rogu, i sobie, i innym.

G ^ n i ć w ,  iestto znamię z ł o ś l i w e g o  cha­
rakteru,  do którego p ew n ie  nikt nie przy­
zna się, będąc p rzymiotem  ludzi naybar- 
d z ie y  upośledzającym. G n i e w  r o z l e w a ­
jąc ż ó ł ć ,  która zapala k r e w ,  i goryczą 
zaraża czucia nasze i u n o ś l i w y m i  nas 
c z y n i ,  i samych z sobą s p r z e c z n y m i ; 
a przez to niedaiąc spokoynie  dz iałać  
r o z s ą d k o w i , prowadzi  nas do c z y n ó w ,  
któ ryc h  późn ić y  aż nadto często sami n a ­
w e t  ża f u ie m y .  G d y  się zaś n a ł o g o w y m  
g n i ć w  staie, w t e d y  czyni nas nieznośny­
m i  nietylko t o w a r z y s t w u  nas otaczające­
m u  , ale n a w e t  s a m y m  sobie;  bo lada 
naydrobnieyszy p o w ó d  iest dostatecz­
n y m ,  b y ś m y  inn ym i sobie chybiając,  
w p a d a l i  w  nieograniczone szaleństwa. Ale  
g n i ć w  nietylko moralnie  szkodzi nam, 
m a  ón p r a w i e  zawsz e,  gdy iest częstym, 
n a g ł y m  lub d ł u g o t r w a ł y m ,  bardzo w i e l ­
ki  w p ł y w  na nasze zdrowie' ;  wstrzą sa ­
jąc  raptem całą n e r w ó w  b u d o w ę ,  w y ­
tężając osłabia;  bo gdy iest nag ły m, b y ­
w a  nieraz przyczyną apopl exy i ,  albo czę-

ś i i o w e g o  si ł  odięcia w  członkach nasze­
go u a ł a ;  gdy go zaś serce d f u - o  w  s.o - 
r i e  w a r z y ,  p o k i y w a  t w a r z  i często c^łe 
ciało żółtaczką ; nadaiąc z a w s z e  t w a r z y  
ostre i odraża.ące rysy , a m o w i e  iakąś 
c h a r k l i w ą  c h r o p o w a t o ś ć  , albo chrapli­
w ą  p is k l iw ość .  W  ludzkióm po ży ci u 
z a w s z e  w e  wszystkich sporach pomiędzy  
u m i a r k o w a n y m  a g n i e w h w y . n ,  umiar ko­
w a n y  iako idący rozsądku drogą, z w y ­
ci ę s tw o  o t r z y m a ,  cz yl i io  bedzie s ł o w e m ,  
czyl i  bronią ; bo w  te szermie rst wo g m e- 
w l i w y  leci  na oślep, i r ó w n i e ,  iak s w ą  
unośi iwością  zbyt  często z ł e  sobie ł a t w o  
napytać  bez potrzeby m o ż e  , tak z n o w u  
przez tę samą un ośl iw o ść  z niegc się w y ­
w i k ł a ć  b y n a y m n i ć y  nie potrafi.  o za 
straszliwie n ie pr zy jem ny w i d o k  iest cz ło­
w i e k a  r o z gn ie w a n e g o  I Oszpeca go nay- 
sroższe c ićrpienie  duszy c i a ł a ; okazuie  
się t a k , iak by  w niru od razu z n i k ł y  
wszystkie  ludzkości  z n a m i o n a , a na to 
m ie ysc e  o k r y ła  wściekłość  dzikiego ź w i ć -  
r z a ; przestrasza ón albo zapamiętalćm 
roz jusz eni em , w sz yst k ic h  ż y ł  g w a i t o w -  
n ć m  nadęciem i całego ciała rozognie­
n iem  , k r z y k i e m , piskiem i b e ł k o t e m ,  
albo t ć m  p r k i e i n ć m  w a r c i e m  p rz y t łu ­
miam^'  ’.a; a d ł o ś c i , a lbo t y r a  c r a r t o w -  
skim uśmiec hem ł  p ow  sta ł e m i  w ł o s a m i  
t r jr-gfó^łfe^T^łwarzą "smi “ r teł r, i e b l  a d ą ; 
lub tą naczaiona_ s z y dzącą miną , którą 
drtkeł^ńćŁylńćfa, gdy s iępol .azu ie  w cz łe ­
ka postaci. W  t y m  sianie kto rylko r o z ­
g n i e w a n e g o  w i d z i ,  musi  o ni m  z litością 
p o w i e d z i ć ć :  »Jak się ten c z ł o w i e k  po­
n i ż y ł  !« Z tych  wszys tk ich  p o w o d ó w ,  
i lezby się nam g n i e w u  w y s tr ze g a ć ,  a na­
w e t  i w styd zić  w y p a d a ł o ?  —  I dla tego 
strzegąc się nie znaią g n i e w u  m ą d r zy  
m ę ż o w i e ;  w y ż s i  nad tę naganną nnośli- 
w o ś ć ,  z a v rsze baczni  na siebie starannie 
h a m o w a l i  ią i  t y m  sposobem osiągnęli 
godne c h w a ł y  panowanie nad s o b ą ; 
a p r z y z w y c z a i w s z y  się do n i e g o ,  nabyli  
iak by  w rod z oną  i sobie oJ natury daną 
łagodną  i niczem ni ew zruszoną  d- broć 
w  pomysłach i czuciach.  L e c z  gdy by  
tylko g n i e w l i w i  zw a ż a ć  mogli ,  na kogo 
się unoszą g n i e w e m , iu żb y t ć m  s a m ćm
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bardzićy się ^ami strzegli, w y s t ę p k u ; bo 
ieśli się g n ićw a ią  na m n i ć y  św i a t ł y c h  
i niższych od s iebi e,  uznaliby, że  dobroć 
i względność pobłażająca ł a t w i ć y b y  tych 
napro wadzić  m ogła  na d o bią  drogę; 
guiewaiąh się na drogie sobie osoby, 
z któremi ż y ć  musza  , uznają s a m i ,  że 
są w  powinności  osładzać im z ca łych  
sw oic h  s i ł ,  wszystkie  nie pr zy ie mno śc i  
tego ż y c i a ,  a nie zaś go za truw a ć g o r y ­
czami ; ieżeli się g n i ć w a ią  na ludzi nie­
gdyś sobie m i ły c h ,  choćby n awet  i s łusz­
ną p rz yc zy nę  do tego m i e l i ,  c z y h ż b y n i e  
lepiey wy szl i  przez przyjacielskie poro­
zumienie się, niźli  przez zerw an ie  m i łć y  
zażyłości ,  c z u f ć y  przyiaźni ,  albo tćż tkli- 
w ć y  miłości ,  które nabyć u ludzi  nie taK 
ł a t w o ,  bo często le d w o  się ie  uzyska 
p ó ł  w i e k i e m  życia  , i dla tegoby ie stra­
cić tak marnie  nigdy nie p o w a ż y l i  s ię;  
ieśli  się zaś g n i ć w a i ą  na w y ż s z y c h  od 
siebie, dość b y ł o b y  im  p omyśleć :  że  ten 
ich gnić  w  ani  iest u w a ż a n y ,  ani też 
w a rt  tego dla s w o i ó y  bezsilności. W k o r i -  
cu  za ś ,  ieżeli  się g n ićw a ią  sami na sie­
bie ,  niech raczćy  zavyrą w i e c z n y  pokóy 
z sobą, to nie c z y n i ą c ,  co ich do gnie­
w u  pobu d za ,  a sz czę śl iw y m i  będą żyiac  
w  miłości ,  zgodzie  i na vl eps zćm  porozu­
mieniu tak zs o b ą ,  iak i z i n n y m i .  O  iak 
8ą ludzie słodkiego charakteru p o w s z e c h ­

nie p o ś z u k i w a ń i , szacowani  > kochani;  
m i ć y m y  w i ę c  ich anielskićy dobroci obraz 
bez  ustanku przed o c z y m a , a urok iego 
w d z ię k u  niech działa czaiodzieyską m o ­
cą tak na nas, aby nas zt i ie w o li ł  do na­
śladowania ich w  dobroci.  A . . . —

S P O S Ó B  
NA D Y C H A W I C ?  U K O N I .

^ ^ ie lo n e  gruszki, czylito w  lepszym, czyl i  
p ośl e dn ie jsz y m  gatunku, krajane w  tale­
rzyki  i koni om przez czas nieiaki d a w a ­
ne na paszę,  roaią posiadać w ła sn ość 
w y p r o w a d z e n i a  tychże z d y c h a w i c y .  P o­
w ia d ają  , że handlarze k o ń s c y ,  a s z c z e -  
gólnićy  żydzi,  często, naybardzićy n a w e t  
w y c h u d z o n e  k o n i e ,  wypasają w  bardzo 
k rót kim czasie, suszonemi gruszkami; co 
s łu ż y ło b y  p rz yn a y m m ć y  za d o w ó d ,  że 
gruszki  na paszę dla koni są w i e lc e  uży­
teczne. P e w i e n  doświadczony L ć l . ar z  
ż w i ć r z ę c y  zaręcza,  że  także m a r c h e w  
na d y c h a w i c ę  iest bardzo skuteczna dla 
koni. Daj ąc ią k o n i o w i  d y rh a w icza e m u  
przez czas dość długi i w  sporey iluścir 
można się sp od z iew ać ulgi, byle  choroba 
zb yte czn ie  nie wz ię ła  g óry .  fóJjrs.)

N1E P O S T R Z E Ż O N A  OD M IAN A.

■f*- d la  czeg o  ta złu d h a  te go  nie p on trzegs,
Ż e  piękność w r a z  młodością  ra«em i|  od b ie ga ?  —  
B o  p o w o l n e j  t if j  zmiany źobat zyć nie żąda,
N i m o i e ; gdy co  c h w ila  w żw ie re ia ł .1 aagląda,

A . . .  —

W I A D O M O Ś C I  

d l a  t o « r * r z y s Ł i e g o  p o ż y c i a .

Z e  L w o w a .  —  D nia  3o, Października  p rze d sta ­
wiono w  T c a t i z e  po p ie rw s z y  r a z  i tszc ze  na 

27. zapow iedzian y  D r a m a t :  M o r d e r c a  O r c e  ni.
Dnia 3. L i s to p a d a ;  C i  c n e  w , d y  h z e g  i 

f » i ,  Kom edy ig w 4 aktach a niem ieckiego P. S cb -ó -  
der

Dnia  figo : B o d r y g  C y d ,  T ra je d y ią  w 5 nk- 
|®cli z fran cuskiego Piotra  B o r n e l a ,  p rz e -  L u d w ik a  
Dsińshiego wierszem  p rze ło żon ą .

Sprostowanie. —  W d zię cz n y  Icstem, że  L e d a k to r  
Rozmaitości W arsza w sk ich  w A r z e  36. r  b  wspom ­
niał o dwóch p ie rw s zy ch  Tomikach moich „ Z a b a w e k  
B ym u tw ó rczy c h ,  lecz u p ra s za łb y m ,  iesli to raz leszcze 
k iedy uczyni,  a by  u n a ż n ie y  w y p is y w a ł  P rzy ta cza jąc  
w ie rs z  móy : „ N a  listek w a w r z y n o w y 11 z p i n i i  d r z e ­
wa w p o łu d n io w cy  Europie  ro z i  g e e g o , z r o b i ł  opim y, 
1 resztą  n iep otrzeb nie  p o p r a w ił  rr.o: j  pisownią. Pisz^ 
u c z k n i o n y  dla tego  p r z e z  samo c z ,  nie zas 
uszczknionv, p o d łu g  L i n d e g o ,  bo tu zez nie p o t .zeD -  
n< , a należy ile  możności c łowa polskie  przepełnione 
sp ó łg ło sk a m i oczyszczać  z takow ych .  Piszę  l u t n . ą  
nie lu tn ie , w  czem idą za zdaniem G ram m a ty k ó w  na­
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szych .  S ądz iłem  b y 6 reccżą polrżc.bna w y t łó m a cz y ć  
s ię  z p oczyn ion ych  mi p op raw ek .  S t. S a s r o w s h i .

it B ó s i j i ,  —  Jeden z Dzthnników p c lersb u rg -  
ishicb donosi n astępuiacć  sz cze g ó ły -o  b a lu ,  k tó ry  mia­
ł a  zaszczyt  dać dla N N . C e s a r s t w a ,  dnia 17. W rze- 
śnią , H rabini O r łó w  C zetm eńska. V\ sali  ca  80 a r­
s z y n ó w  d łu g ić y ,  o ś w ie c o n e j  7000 śniióc, zg r o m a d z o ­
n y ch  b y ło  bez  t ło bu  1000 osób. W j c l k i e d r z e w a  p o ­
m a ra ń c zo w e  w w r z ła r a n y c b  wazonach , ustawiona 
w  każdćm oknie  , łą c z y ły  swoią -zieloność z blaskiem 
p onsow yeli  d ra p e ry y  i w ystaraniem  sali.  Stoliki do  
g r y  nstawione b y ł y  pod galcryiam i lak ,  iż graiący  w i­
dzieć,  mogli  tańce i w e so ło ś ć  , iak) napełniała  w szyst­
k ich obecność  NN. Ceaarstwr-a. © 'p ółnocy p od n iosła  
się ta s ło n a  ,  k tó ra  za kry w a ła  wniyście  do ogrom n ego 
nam iotu  t u r e c k i e g o ,  do k tó rego p r z e s i l i  w szy scy  
o b e cn i  za C esarzem  {R o dzin ą  C e s a r s k ą ;  s tó ł  dla NN. 
C e sa rs tw a  postawiony b y ł  w  pólko lis tćy  n i ż y , a inne 
a to ly  n akryta  b y ł y  dla 5oo osob. Pomiiaroy szczegó­
ł o w e  opisanie wspaniałości  uczty,  ośw ie ce n ia ,  l iberyi  
i t. p. ueaynicmy ty lko  w zm ia n k ę ,  ł c  na stole  Rodzi­
my C e s a r s k i e j  an a y d o w ał się serwis z ło ty  z przepysa- 
na porcelaną ,  k tó r y  K ata rzyn ą  II. dla  Xięcia G r z e ­
g o r z a  O r ł o w a  w Saytonii zrobid  k azała  , i ze namiot 
p ostaw io ny  b y ł  na w z ó r  o w eg o ,  iahi w p o d arun k u  od 
(sułtana otrzy m a ! b y ł  zw ycięzca  pod Tazesm e. B a ł  
t r w a ł  do go d z in y  5  zrana , NN. C esarz  , C e sa rzo w a ,  
j  W .  Xiężna Helena oddali li  się z niego dopiero po 
ged/inie  a ;  J. C .  M. W .  Xiążę M irbal b a w ił  nieco 
d ln źć y  , a J. K .  M .  X ią tę  K a r o l  P r u s k i ,  b a w ił  do 
koń ca.

Z  W a r s z a w y .  —  A r t y s ta  angielski P. D aw y,  
-w yrył w miniiaturzc nader p od ob ne  popiereie  NN. C e ­
sa rz a  , C e s a r s o w e y  i  Następcy T i o n u ;  w tycb dniach 
w  litografii A .  B rze z in y  ukończono kopiią tych p o r ­
tr e tó w .

W  d o p ie ro  w y s z ły m  N u m e rze  Omy m „ I z y d y  
P o l s k i e y 11 czytam y następuiące c iekaw e a rty k u ły  : —  
B r a k  p iia w ck  we F r a n e y i ,  A m e r y c e ,  a szcacgolnićy  
w  A n g l i i ,  p rz y  w zrastaiącem  ich od la t  20 poszuki­
w a n i u  , wskaza ł  n ow y prsedm iot handlu.  A p te k arza  
p a r y s c y  i lo nd yńscy  wysyłaią  osobnych kom isantów 
d o  ich n ab yw an ia  s  ba g icu  n iem ieckich,  sz ląskich 
i  polskich. D o  L o n dyn u  wchodzi p rze z  Szczecin  i H a m ­
b u r g  ro c in io  do 7,200,000 piiawek. W  K w ietniu  r o ­
k u  1824- 'eden furm an p ro w a d z i ł  ich p rze z  S zczecin  
icdnyin  transportem  80 tysięcy kóp , czyli  4,800,000 
sz tu k .  W  H am bu rgu  i B o lze n b u rg u  płacono za tysiąc 
p o  13 talarów ; w  aptekach zaś londyńskich iedna bosz- 
tu ic  z łp .  3 i pół.  T ra n s p o r t  ich w szelako iest tru d n y  
i  nieobeznanycb z zatrudnieniami handloweini może 
naraz ić  na straty ; iakoż wieśniacy polscy a p od  P o ­
znania i B y d g o s z c z y ,  cacbćceni znacznym łysk iem  
ha n d la rzy  ż y d o w s k ic h ,  przed sięw zię l i  byli  w r.  1824 
sami p iiaw ki do ,H am burga  dostawiać ,  le c i  tak na awo- 
iem  stracili  p rz e d s ię w z ię c iu ,  ze w o zy  i konie aprse- 
dać  byli przym uszam . Ń iep rzezorn e  w y ła w ia n ia  tycb 
p ła z ó w  niszcay ie tak dalece , iż mieysca w nie obfi­
tu jące  , 2 czasem na własn ą  p otrze b ę  z innych okolic  
■prowadzacie  bywaią zn ie w o lo n e ;  w takim p rzy p a dk u  
■nayduie się obecnie Xięstw o A nhalt .  ( Z  tego wzglę­
du  podane są p rzepisy  , nietylko do oszczędzenia  
w  transporcie  , ale i sztucznego icb rozmnażania i cbo- 
i łow ania .)  —  Często czytuiemy w publicznych d o n ie ­
sieniach podania o skuteczności K o n d u k to ró w  g r a d o ­

wych , Irtórcmi w południowych N ie m c z e c h ,  S z w a y r a -  
ry i  , w yższych  W łoszech  i południoii  ey F r a n c j i ,  do* 
tad * rozir/aityin sk u tk ie m  c/ynione są doświadczenia- 
Rzecz ta zostaic  icazcze pod sp o r e m ;  tym czasem  Fal* 
Bischolf ,  opieratąc się na teoryi g rad u ,  pięhnie ig r u n -  
ło w n ie  d o w o d z i ,  żc żerdzie  pozatykano w  pew n ych  
od ległościach  po> polach - op atrzon e  m e (a lo w cm : koń* 
czystem i prętami,  nic zdolaią  r o z b r o ić  chm u r i atm o­
sfery  z e lektryczności ,  tah dalcco, iżby n awałnice  gra 
do w e  p rzezto  odw rózonem i byc' m o gły ,  '•—  C iekaw e 
»poatrzożenia P. G iran  rzucaią  św iat ło  na interesuiąc? 
p rze d m iot  dla g o sp o d a rzy  zaymuiących się ho d o w a ­
niem ź.wićreąt dom ow ych .  Jestto traktat  o stosunhath 
p ło d u  do rodziców  pod względem płci  i p o d o b ień ­
stw a.  •—  U p ra w a  lnu  i konopi w wiełu  okolicach nie 
może być  p od łu g  życzenia  1 potrzeby  mieszkańców 
ro zsz erzo n ą  z tego w zg lęd u  , źe icb moczenie  lub r o ­
szenie wiele  w ym aga zachodu , e esęsto rośliny tfc 
p r z c z  zgnil iznę pauiąc wodę , i napełniaiąe mcfitycz- 
neini w yziewam i a tm o s fe r ę ,  szkodzą by d łu  i ludziom 
T o  dało  g łó w n y  pow ód do szukania śr o d k ó w  ob ra ­
biania lnu  i konopi bez p op rzedza jąceg o  moczenia  i ro­
szenia , do tego wiole  iuż by ło  og łaszanych r p o le c a ­
nych m a ch in ,  lecz nigdy skutek dostateczny nie ziści ł 
w ystaw ian ych  p rze z  w y n ala zców  k o r z y ś c i ;  a gdy po 
licznych i u rzę d o w y ch  tu  i ów dzie  dośw iadczeniach, 
zgo dzo n o  się s icze go ln ić y  w  F ru siech  na z d a n ie ,  że 
op cracyia  mechanizmu nie zdoła  tu zastąpić  p ro cessu  
c h em iczn ego ,  w y stą p i ł  w P a ry żu  P. L afurcst  z nową 
machiną przez  siebie do tego u ży tk u  wynaleziona, a le  
k tó ry  zarazem  wskzzuio n ow e postępow anie  p rzy  
zb iorse  tych roślin. Komitety od P a ry sk ieg o  s lth l-  
neum  K u n sztó w  i Akademii Umieiętności wyznaczone 
do rozpoznania  tego w y n a la z k u ,  tak k orzystne  'n a  
stronę P .  L a fo re s t  w y r z e k ł y  z d a n ie ,  iż ostatnia m ia­
n o w a ła  g o  awoim Członkiem  , pierw sza  zaś za szczy­
ciła  go złotą koron ą  i medalem iako n a jw y ż s z ą  sta­
tutami sw oiem i ustanowioną n a g r o d ą ;  K ró l  F ra n c u sk i  
z a p isa ł  do swoich dó b r  10 m achin ,  i u w o ln i ł  w y n a ­
lazcę od t a i y  p o b ie r a n e j  za patenta Machina ta p o ­
d łu g  zdania zn aw ców  , nie w ięcćy  iak l o o  f ra n k ó w  
k o szto w a ć  m o ż e ,  i tak ła tw a  iest do zb u d o w a n ia ,  żo 
p rosty  cieśla , stelmach lu b  sto larz  z kow alem  w y s ta ­
w ić  i)  może. Opis  tey machiny w r a z  z rysunkami 
umieściła  ł z y s  P o lsk a  z ostrzeżeniem , że na iey w p r o -  
wadzenie i budowanie  udzie lon y  zo sta ł  od K ządit  
ęcioletni patent na cs łą  P o l s k ę ,  P a n u  A u z i l ly  w l i -  
rym oncie  pod W a rs za w ą .  —  W Niemczech i S sw ce yi  
zaczęto w butach że laznych b u d o w a ć  w y sok ie  piece 
z p ok row ca m i z la n e g o  żelaza, przezco  ba rd zo  zn a c z ­
nie zm n ie jszon a  g ru b o ść  m urów  o h w o d o w y c b  ułatw ia  
często reparacyią  za p ra w y  i oszczędza p rzy tem  czasu. 
T a k i  pi»c , w ystaw ion y  w E h ren bre itstc in  iest  w  Izy- 
dzie opisany i rysunkiem  obiasniony. {Uokon. nast.)

L  R z y m u .  —  Sm utną w iadom ość donoszą nam 
z tey S t o l i c y ,  że rodak nasa M iro sa ew sk i  poświęcaia- 
ey się m a larstw u  i znacznie  iuź w  tey sztuce  p ostą­
p iw szy ,  okropnym  przypadkiem  życie  zak oń czył .  Ma- 
luiąo nad T j b r c m  przepaść,  gd y  mu się g ło w a  rahrę- 
eiła w p a d ł  i u top ił  się w tey rzece,

rL  A n g l i i .  —  Dzienniki ngłaszaią  lako n a d zw y ­
c z a jn e  z d a rz e n ie ,  ie  w dość lu dnćy oko licy  Vtest- 
m oreland w Anglii  , w ciągu z2 miesięcy , tameczny 
Sąd zupełnie  p ró żn o w a ł  , gdyż nic b y ło  do sądzenia 
ta d o ć y  a p raw y ani c yw iln ć y  , ani k ry m in a ln ej .

Kedakcyia Józefa B e n s y .  —  Druk Piotra P i l l e r a -


